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Nowy budżet państwowy podwyższony
o 45 milionów zA -

W arszaw a, 1. XI. W czoraj w dniu 31 paździer­
nika odbyło się posiedzenie Rady m inistrów , na 
którym  został uchw alony prelim inarz  budżetowy 
na okres 1939/40.

P relim inarz ten zam jka  się w dochodach i wy­
datkach kwotą 2.523 m iliony zł., z drobną nadw yż­
ką dochodów nad wydatkam i. Budżet na bieżący 
rok budżetowy 1938/39 zamyka się po stronie do­
chodów i wydatków — kwotą 2.475 milionów zł. 
Nowy prelim inarz zatem  je s t wyższym od obecne­
go o 48 milionów zł., czyli 1.94 procent.

Z kwoty, o k tórą  podwyższono prelim inarz bu­
dżetowy na rok 1939/40 przypada 21,7 milionów 
zł. na  budżet min. w yznań i ośw. publ-

Należy nadm ienić, że kw ota prelim inow anych 
w nowym budżecie dochodów je s t wyższa od do­

chodów budżetowych 1938/39 o 48 milionów zł. —
bez nałożenia nowych obciążeń.

R ada m inistrów  przy ję ła  poza tym  pro jek t de­
k re tu  P rezydenta  R zplitej w spraw ie tym czasowe­
go uregulow ania ubezpieczeń społecznych na  od­
zyskanych ziemiach Śląska Cieszyńskiego. D ekret 
ten  regu lu je  kw estię udzielania zasiłków dla osób, 
k tóre są upraw nione do św iadczeń z czeskosłowac- 
kich insty tucyj ubezpieczeniowych, a którym  
z powodu zam ieszkania w Polsce insty tucje  czesko- 
słowackie św iadczeń nie udzielają.

Z kolei R ada m in5 itrów uchw aliła rozporządze­
nie o zm ianie granic powiatów sandom ierskiego 
i tarnobrzeskiego.

Zm iany te  polegają na w łączeniu do pow iatu 
sandom ierskiego terenu  po praw ej stron ie  W isły 
w powiecie tarnobrzeskim

Hołd pamięci króla Bolesława Krzywoustego
w 800 rocznice zgonu

K Ą P: D nia 28 października w 800 rocznicę zgo­
nu. K róla Bolesław a Krzywoustego w katedrze 
płockiej, gdzie spoczyw ają prochy tego m onarchy 
polskiego — odbyło się uroczyste nabożeństwo za 
spokój jego duszy. K atedra  b j ła  w spaniale udeko­
row ana i ilum inow ana. Przed nabożeństwem  przed 
sarkofagiem  królew skim  złożono w ieńce z kw ia­
tów białych i czerwonych.

Mszę św. celebrował w asyście duchow ieństw a 
JE . Ks. Biskup d r Leon W etm ański, kazanie zaś 
w ygłosił ks. kai*. Wł. Mąkowski, historyk, znawca

przeszłości Mazowsza płockiego. W nabożeństw ie 
wzięła udział K apitu ła  ka tedralna, kom itet obchodu 
z prazydentem  m iasta  p. W asiakiem  na czele, 
przedstaw iciele władz i organizacji oraz delegacje 
młodzieży szkół średnich  i powszechnych.

Po nabożeństw ie wszyscy obecni udali 3ię do 
kaplicy królew skiej i tu  u grobowca bohatersk ie­
go władcy polskiego złożono hołd jego pamięci.

W roku przyszłym odbędą się dalsze uroczysto­
ści zw iązane z 800-letnią rocznicą śm ierci Bolesła­
wa Krzywoustego.

Dymisja szefa sztabu gf. armii niemieckiej
B erlin  1. XI. (PA T ) K anclerz i naczelny wódz 

sił zbrojnych Rzeszy zwolnił n a  w łasne życzenie 
z dniem  31 października r. b. dowódcę arm ii n r  1 
generala-pulkow nika von R undsted ta  ze służby 
w arm ii czynnej i ze względu na jego w ielkie za­
sługi przyznał mu praw o noszenia m unduru 18 pu ł­
ku piechoty. N astępcą gen. von R undsted ta  m iano­
wany został generał-pułkow nik, von Bock, dotych­

czasowy dowódca arm ii n r  3.
Poza tym kanclerz i naczelny wódz sił zbroj­

nych zwolnił z dniem 31 października r. b. szefa 
sztabu głównego generała  a rty le rii Becka, nadając 
mu szarżę generała-pułkow nika oraz prawo nosze­
nia m unduru  5 pułku a rty lerii. Na stanowisko szefa 
sztabu głównego powołany został generał a rty le rii 
H aider.

Jak wielkie terytorium odzyskają Węgry
Rzym 1. XI. (P A T ). T u tejsze koła przew idują, 

że decyzja m in is tra  spraw  zagranicznych Ciano 
i min. von R ibbentropa, u sta la jąca  nową granicę 
pomiędzy Czechosłowacją a W ęgram i, pozostawi 
B ratysław ę po stronie czechosłowackiej, przyzna­
jąc  natom iast m iasto G alan ta W ęgrom. Kolejne 
m iasto w k ierunku na  wschód, N itra  przypadnie 
znowu Czechosłowacji. Dalej zaś ku wschodowi

W ęgry uzyskają Livice, Lucenec, Rożnowa, Ko­
szyce, Uzhorod, Mukacze, Berehowo i Velki sevi- 
juS. Nowe te ry to rium  w ęgierskie liczyć będzie ok. 
1.000 km. kw. i zam ieszkałe je s t przez z górą 1 mi­
lion ludności. Kola w ęgierskie zw racają  uwagę, że 
W ęgrzy w edług tego p ro jek tu  otrzym aliby w szyst­
kie główne cen tra  na  R usi podkarpackiej.

 oqo------

Antykomunistyczny strajk w Meksyku
Meksyk, 1. XI. (P A T ). W stan ie  S inaloa w y­

buchł w m iasteczku Villa U nion o ryginalny  s tra jk  
ojców rodzin, którzy ośw iadczyli kategorycznie, że 
nie będą posyłać dzieci swych do szkół, gdyż 
wszyscy nauczyciele są  kom unistam i. Ojcowie do­
m agają  się zastąp ien ia  nauczycieli kom unistów  no­
wymi siłam i. Poniew aż szkoły św iecą pustkam i,

nauczyciele zwrócili się do władz m iejskich o in ­
terw encję . Sprawa doszła aż do władz stanu , któ­
re wydelegow ały odpowiednie osoby, m ające omó­
wić całą spraw ę z niezadowolonym i. S tra jk  ten 
w skazuje na  n astro je , panu jące  w k ra ju . Mimo 
sprzeciw u społeczeństw a, w ładze fo rsu ją  wycho­
w anie ateistyczne, a g ros nauczycieli je s t w yraź­

Konferencja episkopatu czesko* 
morawskiego

K A P: W dniu 25 października r. b. w pałacu 
arcybiskupim  w Pradze odbyła się pod przewodnic­
twem kardynała Karola Kaszpara, arcymskupa 
praskiego, konferencja  biskupia, w które j wzięli 
udział biskupi i  przedstaw iciele ordynariuszów  
diecezyj Czech i M oraw. Biskupi słowaccy w kon­
fe renc ji uęj^iału nie wzięli. K onferencja  trw ała  
dwa dni i poświęcona była zagadnieniom  kościel­
nym w związku ze zmienionym i w arunkam i polity­
cznymi i n astro jam i re lig ijnym i w k ra ju . Om awia­
no przede w szystkim  spraw ę relig ijnego  i m oral­
nego w ychow ania młodzieży, spraw ę katolickich 
związków młodzieży, sem inariów  duchownych 
i wzmożenia powołań kapłańskich, A kcji K atolic­
kiej i związków charytatyw nych, opieki duszpa­
stersk iej wśród robotników, w szczególności w obo­
zach pracy, oraz szereg zagadnień z dziedziny li­
tu rg icznej, wychowawczej i organizacyjnej. — 
W wyniku konferencji uchwalono ogłosić zbiorowy 
lis t pastersk i.

Włochy wycofują swe wojsko 
z  Chin

Tokio, 1. XI. (P A T ). Rząd włoski zawiadomił 
rząd japoński, że wojska włoskie w ysłane w chw i­
li wybuchu konflik tu  chińsko-janońskiegc "do 
Szanghaju, zostaną wycofane A gencja Domei do­
nosząc otym, podkreśla wdzięczność Japonii za ten 
przyjacielski gest rządu włoskiego.

Rozpolitykowani pastorzy
m i m n y  w PcSsce

(K A P) O rgan pro testancki „Przegląd  E w an­
gelicki" (N r. 44) w artykule  p. t. „Pastorzy n ie­
mieccy nie zaniechali swej dem oralizującej akcji 
politycznej", podaje szereg nazwisk pastorów, 
którzy swą działalnością polityczną w prow adzają 
zam ieszanie i walkę wśród wyznawców p ro testan ­
tyzmu. Pastorzy ci działają głownie na Śląsku 
i na W ołyniu, bo jkotu ją  rów nież oni zarządzenia 
swych superintendentów , W czyim in teresie  dzia­
ła ją  ci pastorzy, nie trudno  się domyślić, skoro 
w ydaleni z Polski za działalność antypaństw ow ą 
po przybyciu do N iem iec o trzym ują tam  dobre 
posady.

Now y prowincjał CO. lezuitów
(K A P) D nia 30 ub. m. O. St. Sopuch T. J., do­

tychczasowy Przełożony Prow incji W ielkopolsko- 
Mazowieckiej, złożył rządy prow incji w ręce O. 
Em. Życzkowskiego dotychczasowego rek to ra  ko­
legium  wileńskiego.

S .|P .

M I C H A Ł
LENDA

przemysłowiec i rolnik
przerzywszy lat 66, zmarł nagle dnia 

31 października 1938 r.
Pogrzeb odbędzie się 2 listopada 

w Tymowęj /ano, o czym zawiadamia
R odzina

nie  kom unizujący. Wobec częstych napadów, do­
konyw anych na  nasłanych agitatorów -nauczycieli 
przez bun tu jący  się naród, nadano im praw o no­
szenia przy sobie broni.
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ROBIN HOOD
Dramat wytwórni W A R N E R  B R O S S , według powieści W A L T E R  S C O T T A

Przedstawienia codziennie o  godzinie 5, 7 i 9. — W  niedzielę o godzinie 3 po południu.

Wiadomości sportowe
Mecz, który należy pow tórzyć

CRACOYIA PRZEGRYWA Z POLONIĄ 0:2 (0 :1 ).
Spraw iedliw ości s ta ło  się  zadość!
Oto tak ie  zdanie usłyszałem  tuż po skończo­

nym meczu. Ba! Ale czy napraw dę spraw iedliw ości 
stało  się zadość? Czy faktycznie wynik na  boisku, 
w danym wypadku, pow inien być m iarodajny?

Aby nie było nieporozum ień powiedzmy sobie, 
iż faktycznie wynik na boisku pow inien — i m usi 
w przyszłości zobowiązywać. PZPN  m usi sobie 
powiedzieć, że jeżeli deleguje na zawody m istrzow ­
skie sędziów, którzy na w łasną rękę korygują wy­
niki, n ik t inny, tylko ci sędziowie m uszą za swoje 
postępow anie odpowiadać. Niech PZPN  dyskw ali­
fiku je  sędziów, tak  jak  dyskw alifikuje zawodni­
ków, n iech zawiesza, n iech  robi zresztą, co chce, 
tylko n iech  n ie krzywdzi drużyn. Takie je s t nasze 
credo. I jego się będziemy trzym ali.

Gdy pół roku tem u wynik meczu Cracovia— 
Polonia (3 :2 ) został uniew ażniony, napisaliśm y 
w prost, że uniew ażnienie to  je s t bez precedensu, 
a co gorsza, bez żadnych podstaw  form alnych. 
PZPN, opierając się więcej na fa ta ln e j wówczas 
pozycji Polonii, niż na suchej literze  praw a, wy­
n ik  uniew ażnił i rozpisał nowe zawody.

I te raz  zaczyna się cała — powiedzmy w prost
— wesoła h is to ria . O to sędzia p. Lange — który 
zasadniczo sędziował n ie  najgorzej — nie uznaje  
zupełnie praw idłow o strzelonej bram ki przez Cra- 
covię. W ynajduje jak iś  mocno w ątpliw y fau l (k tó­
ry, o ile się  wydarzył, to  p o zdobytej bram ce). 
Obojętnym  dla nas jes t, czy Polonia ostatecznie 
by ten  mecz w ygrała, czy Cracovia. Chodzi nam
0 zasadę. Jeżeli pierw szy mecz Cracovia—Polonia 
został unieważniony, ponieważ sędzia — pow tarza­
my sędzia — nie był w porządku, to i tym  razem 
mecz należy uniew ażnić, ponieważ i tym razem  sę­
dzia p. Lange nie je s t w porządku.

Całą groteskowość pow tórki ujrzelibyśm y wów­
czas, gdyby wynik dzisiejszego meczu decydował
— dajm y n a  to — o spadku z Ligi. Gdyby Craco- 
via po dzisiejszej p rzegranej faktycznie spadła nie 
z szóstego m iejsca ną siódme, ale gdyby wyleciała 
z L igi!

Ale powróćmy teraz do sam ych zawodów. Do 
meczu z Polonią Cracovia w ystąpiła bez K orbasa
1 Skalskiego (k tóry  podobno zapadł na poważną 
chorobę nogi). Polonia w komplecie. Mecz zaczyna 
się od huraganow ych ataków w arszaw ian. Są oni 
w tym  okresie o w iele szybsi, energiczniejsi, w su ­
mie lepsi. Już w 4 m inucie Polonia ma okazję 
zdobycia bram ki, ale rzu t kam y  egzekwoany przez 
K isielińskiego broni w spaniale R adw ański.

Mimo tego niepowodzenia Polonia a taku je  n a ­
dal zawzięcie. Mnożą się niebezpieczne sytuacje 
pod bram ką Cracovii. Dopiero po kw adransie gry  
dochodzą do głosu gospodarze. Ciężki, b ło tn isty  te ­
ren w yraźnie n ie  dopisuje filigranow ym  graczom 
białoczerwonych. Powoli g ra  się w yrów nuje, n ie­
mniej Polonia je s t wciąż jeszcze drużyną bardziej 
niebezpieczną. P ierw sza bram ka dla Polonii pada 
dopiero w 40 m inucie, kiedy to R adw ański w ypu­
ścił z rąk  silny s trza ł K ulli, a nadbiegający O dro­
wąż um ieścił piłkę w siatce.

Po przerw ie na ogół spodziewano się ofensy­
wy Cracovii. Było jednak  inaczej. Polonia nadal 
miała w ięcej z gry . Ju ż  w 2 m inucie O drow ąż zdo­
bywa drugą bram kę dla Polonii, p rzy  czym R ad­
wański przepuścił piłkę między nogam i. Gra się 
zaostrza; s ta je  się „ fau l" . Zwłaszcza ostro  g ra  
u C racevii P ająk , a u Polonii Grolik. W 15 m inu­
cie następ u je  punk t krytyczny meczu. Szeliga 
itsze la  ęs tra . S trauch  próbuje piłkę uchwycić, ale 
piłka m ija go, odbija się  od w ew nętrznej s trony  
gpprzeejski i w pada do bram ki. Po odbiciu od ziem i 
piłkę w ychw ytuje S trauch . W tym  momencie n ad ­
biega Góra i wpycha (głow ą) S traucha  w raz z p il­
icą do brzm ią. Cały powyżej opisany wypadek trw a 
dosłowni* aakurul* Sgdeia gwiżdże i ku zdumieniu 
i u b l i « j j ^ f  W *  wolpy. Czym kierow ał się

p. Lange, dyktu jąc  rzu t wolny przeciw  Cracovii, po­
zostanie dla nas tajem nicą.

P ro testy  Cracovii n ie  odnoszą skutku i g ra  
toczy się dalej. Cracovia te raz  je s t w ybitnie lepsza. 
Jeden  atak  za drugim  płynie pod bram kę w arsza­
wian. Polonia g ra  na czas. P rzew aga Cracovii trw a  
niem al do samego końca meczu. W osta tn ich  do­
piero m inutach, kiedy sta ło  się dla w szystkich ja- 
snem, iż wynik nie ulegnie zm ianie, do głosu na- 
pow rót dochodzi Polonia. Sędzia odgwizduje ko­
niec i w asyście policji schodzi z boiska.

Jeżeli chodzi o przebieg gry, to Polonia oka­
zała się drużyną dobrą. W arszaw ianie są szybcy, 
energiczni; g ra ją  trochę za ostro, ale bez predy- 
łekcji do faulow ania. Doskonale p rezen tu je  się po­
moc i lewa strona  ataku. S trau ch  w bram ce bez 
zarzutu .

Cracovia w ypadła o wiele słabiej. Zwłaszcza

1 silnie daw ał się odczuwać brak kierow nika napadu.
I Nie był nim  B artyzel, a także i Góra. N ajlepszy 

M łynarek. Pomoc nie spełn iła  swego zadania poza 
G ruenbergem . Obrona niepew na. R adw ański poza 
fa ta ln ie  puszczoną bram ką b. dobry. — Sędziował 
p. Lange. — Publiczności około 4.000.

(racovia dopiero na 7  miejscu
Mecz Cracovia — Polonia zam knął nasz se­

zon ligowy. W ynik tego meczu przyniósł popraw ę 
m iejsca w tabeli Polonii, k tó ra  niespodziewanie- 
zakończyła swe gry na czwartym  m iejscu. Zdaje 
się, że dla Poloniarzy je s t to w iększa niespo­
dzianka niż przypuszczali. Dotychczas je s t to  n a j­
lepsza ich lokata  ze w szystkich dotychczasowych. 
Ale jak Polonia sobie i swym sympatykom  sp ra ­
wiła ja k  najm ilszą niespodziankę, zajęciem  tak  
dobrej lokaty, tak  znowu Cracovia spraw iła  nie­
spodziankę jak  najgorszą. Do ub. jeszcze n ie­
dzieli Cracovia jeden z na jsiln iejszych  p re ten ­
dentów na w icem istrzostw o, po katastro fa lne j 
porażce z W artą  i przegranym  meczu z Polonią 
zajęła mało zaszczytne 7 (!)  m iejsce. Że tak  n i­
skie zajm uje m iejsce w końcowej fazie rozgry­
wek, tego się n ik t nie spodziewał-

O statecznie tabela ligowa przedstaw ia się na 
stępu jąco :

gier pkt. bramek
1) Ruch 18 27:9 57:35
2) W arta  18 21:15 58:38
3) W isła 18 20:16 41:36
4) Polonia 18 19:17 40:38
5) Pogoń 18 19:17 23:26
6) A. K. S. 18 18:18 42:30
7) Cracovia 18 18:18 37:42
8) W arszaw ianka 18 15:21 34:47
9) Ł. K. S. 18 12:24 25:45

10) Śmigły 18 11:25 29:50

Przed sezonem zim owym

Liga hokejow a gotow a
Na ostatn im  posiedzeniu zarządu Polskiego 

Związku Hokeja Lodowego dokonano usta len ia  
składu ligi hokejowej, złożonej z ośmiu klubów.

Do ligi zakw alifikow ane zostały kluby n astę ­
pu jące: Cracovia, Dąb, Czarni, Ognisko, W arsza­
wianka, Polonia, AZS Poznań, Łódzki K. S.

Rozgrywki odbędą się w dwóch tu rach , a m ia­
nowicie w pierw szej turze rozegrane zostaną spo t­
kania elem inacyjne, a w drugiej fin a ł przy udziale 
4 klubów. W dniu 10 listopada odbędzie się loso­
wanie p ar do rozgrywek elim inacyjnych. Zwycięzcy 
tych czterech spotkań podwójnych walczyć będą 
w finale, a pokonani stoczą tu rn ie j o utrzym anie 
się w lidze hokejowej.

Jeśli idzie o spraw ę przejścia  z klasy A do ligi 
hokejowej, to po zakończeniu m istrzostw  okręgo­
wych, m istrzow ie okręgowi rozegra ją  tu rn ie j 
o w ejście do Ligi podobnym1 systemem co w roz­
grywkach ligi. Czterej zwycięzcy z m istrzostw  okrę­
gowych walczyć będą następnie o wejście do ligi.

Terminarz hokejow y
Od dnia 28 listopada do 10 grudn ia  — kurs 

instruk to rsk i w Katowicach.
5 do 10 grudnia  — kurs sędziowski w K ato­

wicach.

1 do 5 stycznia — m iędzynarodowy tu rn ie j 
w Krynicy.

7 i 8 stycznia — elim inacyjne rozgryw ki Ligi 
hokejowej o m istrzostw o Polski.

14 i 15 stycznia — rewanżowe mecze elim ina­
cyjnych rozgrywek Ligi hokejowej o m istrzostw o
Polski.

21 i 22 stycznia — pierw sze rozgrywki o u trzy­
m anie się w Lidze przy udziale 4 klubów, pokona­
nych w elim inacjach.

2 do 5 lutego w Zakopanem — rozgryw ki koń­
cowe o utrzym anie się w Lidze.

2 do 5 lutego w Zakopanem — finały  hokejo­
wych m istrzostw  Polski przy udziale zwycięsców 
w rozgryw kach elim inacyjnych.

Do dnia 3 lutego m ają być zakończone okrę­
gowe m istrzostw a.

4 do 5 lutego i 11 do 12 lutego — międzyokrę-* 
gowe mecze o Wejście do Ligi pomiędzy m istrzam i 
okręgów.

11 do 15 lutego w Zakopanem — końcowe roz­
grywki o spadek z Ligi.

17 do 19 lutego w K atow icach — końcowe roz­
grywki o w ejście do Ligi.

--------- :oO o:----------

Krakowska Liga Okręgowa
WISŁA I B — MOŚCICE S:5 (4 :3 ).

Mościce, 1. XI. (T el.). Mecz o puchar KZOPN 
przyniósł tu  wysokie zwycięstwo doskonałej rezer­
wie ligowej W isły. Obie drużyny wykazały dobre 
zagran ia  w swych napadach. Toteż bram ki m usia­
ły padać, a było ich aż 13. N atom iast g ra  tylnych 
form acji nie sta ła  na odpowiedniej wysokości. 
Dla Moście bram ki uzyskali Cholewa 3 i Kożuch. 
W isła po tym zwycięstw ie prow adzi zdecydowanie 
w tabeli o puchar m ając doskonały stosunek b ra ­
mek 2:6  po czterech dopiero grach.

H ITLER  UTWORZYŁ NOWY OKRĘG 
„ZIEM IA SUDECKA".

B erlin , 1. XI. (P A T ). D ekretem  kanclerza H i­
tle ra  został stworzony nowy okręg pod nazwą 
„Ziemi sudeckiej". H enlein je s t m ianow any „gau- 
leiterem " nowego okręgu, a F ran k  jego zastępcą. 
Stolicą „Ziemi sudeckiej'1 został Reichenberg. 
5 listopad* n astąp i połączenie się niem ieckiej p a r­
tii sudeckiej z p a r tią  naredew o-soejalistyezną.

Ministerstwo S. W . zajmie sie 
sprawa konfiskat dzienników
W arszaw a, 1. XI. (P A T ). D elegacja Związku 

D ziennikarzy R. P. odwiedziła w dniu  31. X. b. r. 
dyrektora dep. poi. m in isterstw a sp raw  wewn. p. 
W. Zyborskiego i p rzedstaw iła  ak tualne p ostu la ­
ty  prasy , w ynikające ze wzmożonej w osta tn ich  
czasach liczby konfiskat.

W rozmowie poruszono konfiskaty, pozostają­
ce w związku z wyboram i. D elegacja podkreślała 
zwłaszcza konieczność zapew nienia p rasie  swobody 
om aw iania zagadnień sam orządow ych w oaresie 
wyborczym i powoływała się przy tym  na  okólnik 
p. p rezesa Rady M inistrów  i m in is tra  spr. wewn. 
w spraw ie czystości wyborów oraz na  jego stan o ­
wisko, uznające zasadę wolności prasy .

P. dyrek tor Zyborski oświadczy, że stosunek 
władz, nadzoru jących  prasę, pozostaje sta le  życz­
liwy dla niezależnej p rasy  i że dążeniem  władz 
tych je s t ograniczenie konfiskat do niezbędnych 
konieczności państw ow ych.

 -oOo-— -
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Św ięto Um arłych w  KrakowieKalendarzyk katolicki
ŚRODA 2 LISTOPADA. Dzień Zaduszny. 
Wschód słońca o godz. 6.32, zachód o godz. 16.06. 

Długość dnia 9 godzin 34 minut.
 ooo----

Kronika krakow ska
OTWARCIE NOWEGO ROKU AKADEMICKIE­

GO 1938/39 W SZKOLE NAUK POLITYCZNYCH 
W KRAKOWIE odbędzie się w pia.tek 4 b. m. o go­
dzinie 17 w Auli Uniwersytetu Jagiellońskiego. — 
Otwarcie roku akademickiego na Akademii Han­
dlowej odbędzie się w sobotę 5 hm. w auli Akade­
mii o godz. 11:30.

ZARZĄDZENIE W SPRAWIE ROZCIĄGNIĘCIA 
MOCY OBOWIĄZUJĄCYCH TARYF OSOBO.WYCH, 
BAGAŻOWYCH I EKSPORTOWYCH komunikacji 
wewnętrznej P. K. P. na odzyskane Ziemie Śląska 
Cieszyńskiego jest do przeglądnięcia w biurze Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Krakowie pokój Nr. 16, 
w godzinach urzędowych.

CMENTARZE KRAKOWSKIE W DNIU ŁADUSZ- 
NYM. Cmentarze komunalne oraz Biuro Zarządu 
Cmentarzy będą otwarte w Dniu Zadusznym tj. 2. 
XI. od godz. 7 rano do godz. 20 (8 wieczorem).

SKŁADKI NA KRAKOWSKI ARCYBISKUPI 
KOMITET RATUNKOWY. Na rzecz Krak. Arcyb. 
Kom. Ratunk. wpłynęły do dnia 18 października br. 
następujące ofiary: M. Jazielska 5 zł, Kehlberger 
3 zł, M. Migre 2 zł, prof. U. J. I. Chrzanowski 50 zł,
0. B andurska 2 zł, J. Niegoszowa 3 zl, inż. W. Wło­
darczyk z Wieliczki 25 zł, S. Sokołowski z Zakopa­
nego 5 zł, Dr I. Munnicli 5 zł, A. Korytkowa 5 zł, A. 
Turowicz 100 zł, prof. dr S. Wróblewski 5 zł, R. Sto- 
dulski 1 zł. — Przez Adm. „Czasu“ O. P. 3 zł, oraz 
Dr P. Wysoccy 20 zł, Fabr. Porcelany „Ćmielów" 
500 zł, Z. Ziemnicki 20 zł, Not. S. Stein 20 zi, A. 
Bronieccy 2 zł, Dr IV. Krause 10 zł, prof. Dr T. Ko­
walski 10 zł, M. Berger 20 zł, Z. Karkowska 5 zł, 
prof. dr S. Ciechanowski 10 zł, L. Guglewicz 1 zł, A. 
Tyralska 7 zł, B. Mikuski z Woli Duchackiej 5 zł, 
A. Dembińscy 50 zł, A. Uleniecki 1 zł, Dr K. Gałecki 
25 zł, Bank Polski Oddz. w Krakowie 10 zł. O dalsze 
ofiary uprasza się ze względu na zbliżający się 
okres zimow'y i wznowioną w tym czasie akcję Ko­
m itetu, celem wydawania bezpłatnych obiadów dla 
osób, względnie rodzin, żyjących w skrajnej nędzy, 
tak z pośród inteligencji, jak  i spośród osób fizycz­
nie pracujących. — Ofiary składać można w Admi­
nistracjach miejscowych dzienników katolickich, 
w Związku „Caritas" M. Rynek 7, w biurze Komi­
tetu ul. Straszewskiego 18, parter, od 10—12, wre­
szcie na konto PKO, 105.825.

 :ooo:-------
ZMARLI W KRAKOWIE: Śp. Helena Słonińska 

Dziecie Marii; śp. W ilhelm ina Poszywakówna 1. 26; 
śp. z Ostoja Finków Maria Stefanowa Konopczyna
1. 69; śp. Józef Miodoński 1. 74, emer. radca sądo­
wy; śp. z Lubeckich Katarzyna Boczarska 1. 72.

Kom unikaty
MSZA ŚW. ARCYBR. PRZENAJŚW. SAKRAM.

zostanie odprawioną we czwartek 3 urn. w kościele 
Felicjanek o godz. 8.

WIECZÓR AUTORECYTACYJ JÓZEFA ALEKS. 
GAŁUSZKL Staraniem  oddziału krakowskiego Zw. 
Zawodowego Literatów Polskich dnia 3 bm. o godz. 
19, w sali nr. 39 na Uniwersytecie Jagiellońskim J. 
A. Gałuszka wygłosi własne poezje. Recytacje po­
przedzi autor uwagami o psychologicznej i logicz 
nej treści słowa. Wstęp 50 gr, akademicki 25 gr., 
młodzież szkół średnich 10 gr.

ODCZYTY O DROGACH WODNYCH. Krak. To­
warzystwo Techniczne doceniając ważność proble­
mu, jakim  jest spraw a kanału  łączącego Zagłębie 
Węglowe z Centralnym Okręgiem Przemysłowym 
oraz spraw a połączenia drogą wodną Zagębia Ślą­
sko-Dąbrowskiego, a obecnie także Śląska Cieszyń­
skiego z Morzem Czai nym i Bałtykiem, urządza dla 
omówienia tych zagadnień następujące odczyty: 
W piątek 4 bm. o godz. 19 odczyt inż. Adama Bie­
lańskiego- na tem at: „Sieć dróg wodnych Polski
poludn.-zachodniej w połączeniu z sąsiednimi dro­
gami wodnymi"; w piątek 18 bm. c godz. 19 odczyt 
inż. Alfreda Koponki (z Warszawy) — na tem at: 
„Droga wodna Zagłębie — Morze Czarne z połącze­
niem do Bałtyku".

 oOo------
REPERTUAR TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.

Środa, 2. XI. „Korsarz".
Czwartek, 3. XI. „Gdzie diabeł nie może..." 
Piątek, 4. XI. „Ormianin z Bejruthu".

REPERTUAR KIN:
ADRIA: Profesor Wilczur (W roi. gł. K. Junosza- 

Stępowski, Zacharewicz, Barszczewska, Ćwiklińska 
i inni).

APOLLO: „Miłość w dżungli".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od dnia 29 paździer­

nika 1938 r. „Ordynat Michorowski £ E. Barszczew­
ska, Fr. Brodniewicz, K. Junosza Stępowski. NacL- 
srogram : Mecz bokserski Louis—Schmeling.

L. O. P. P.: „Pani W alewska" ■/. Grotą Garbo 
! Charlesem Boyerem.

MUZEUM: -Uoici-jjbrii Tarzana".

Kraków umie czcić pam ięć Zmarłych. Cm enta­
rze krakow skie zm ieniają swój wygląd w dniach, 
poświęconych pam ięci Zm arłych. Przez kilka dni 
krakow ianie podążają na cm entarze, niosąc kw ia­
ty, wieńce, lam pki i świece. N a ulicach, wiodących 
na cm entarz rakowicki tak  w ielki ruch, że m usia­
no wydać specjalne zarządzenia, m ające na celu 
u trzym anie porządku i u łatw ienie kom unikacji.

Po obu stronach  ulicy Rakowickiej i W arszaw ­
skiej ustaw ili kram y przekupnie, sprzedający kw ia­
ty  i świece. Również stow arzyszenia chary tatyw ­
ne ustaw iły  tu  swoje stoliki, do któżrych chętnie 
zbliżają się przechodnie, wiedząc, że przez kupie-

W dniu W szystkich Świętych odbyła się w ko­
ściele parafia lnym  św. Szczepana uroczystość 
złożenia relikwii św. Antoniego z Padw y w ołta­
rzu krpiicy św. A ntoniego. Relikwie zostały spro­
wadzone z grobu św. A ntoniego w Padwie.

O godz. 8 ks. P ra ła t M oliński odpraw ił uroczy-

N a posiedzeniu K om isji Sztuki P. A. U., od­
bytym dnia 20 październiica przedstaw ił dr M ań­
kowski dwa kom unikaty. P ierw szy kom unika doty­
czył rzeźby późnogotyckiej, a m ianowicie dzieł 
dłuta krakowskiego rzeźbiarza drugiej połowy XV 
w. — Miklasa Haberschraka, znanego dotąd tylko 
z nazwiska, a nie z dzieł. R eferen t w ysnuł z zapi­
sków archiw alnych, że Haberschrakowi należy 
przj pisać autorstwo krucyfiksu, znajdującego się 
w katedrze lwowskiej, a umieszczonego niegdyś 
wraz z grupą innych rzeźb na łuku tęczy tego koś­
cioła Zbliżone stylem do lwowskiego krucyfiksu, 
przywiezionego z Krakowa w r. 1473. inne rzeźby, 
przedstawiające zawsze Chrystusa, znajdują się 
w Krakowie w kościele N. M. P. w kaplicy Matki

W związku z obradującym  w Krakowie 2-gim 
zjazdem naukowym, poświęconym ziemiom w schod­
nim, w Insty tucie  G eograficznym  U. J . przy ul. 
Grodzkiej 64 została o tw arta  in te resu jąca  W ysta­
wa Kartograficzna, poświęcona K arpatom  polskim.

Zgromadzono na niej około 600 map, zarówno 
w ydanych drukiem , jak  i o statn ich  rękopiśm ien­
nych p rac  Wojsk. In sty tu tu  Geograficznego. In sty ­
tutów  Geograficznych w W arszaw ie i Lwowie, Za­
kładu A ntropogeografii przy Uniw. w W arszawie, 
biur planow ania krajow ego i regionalnego (w tym 
b iu r p lanow ania Związku Ziem GróskichL. mapy 
podziału adm inistracyjnego przygotowane w In ­
sty tucie Badań Spraw  Narodowościowych itd.

W pierwszym  rzędzie wystawiono szereg map 
z cyklu, który będzie stanow ić w ielki antropogeo-

PROMIEŃ: „Robin Hood", w/g pow. W. Scotta. 
SCALA: „Rosalie".
STELLA: „Ludzie Wisły" (St. Wysocka, Ina 

Benita).
ŚWIT: „Królewna Śnieżka". Realizacji W alla 

Disneya.
SZTUKA: „Pościg".
UCIECHA: „Gehenna".
WANDA: „Ludzie za mgłą" (Qual des Brumes). 

W rolach głównych: Michele Morgan, Jean Gąbin.
 oOo------

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś we 
środę po cenach zniżonych sztuka M. Acharda 
„Korsarz" w przekładzie Zofii Jachimeckiej, w re­
żyserii W. Radulskiego. W sztuce występują: J. 
Ziejewski (rola tytułowa), R. Pawłowska, W. Woź­
nik, K. Szubert, H. Brochocka, M. Kierzkowa, T. 
Białkowski, T. Burnatowicz, W. Macherski, R. 
W roński i in.

Jutro we czwartek również po cenach zniżonych 
„Gdzie diabeł nie może..." R. Niewiarowicza w pre­
mierowej obsadzie.

W piątek komedia A. Grzymały - Siedleckiego 
„Ormianin z Bejruthu" w opracowaniu scenicznym 
loż .  J .  K a r b o w s k i e g o .

„BALLADYNA" J u l i u s z a  .->Jow a c k 7 :go będzi e
| n a j b l i ż s z ą  p r f o i i e r n  T e a t r u  Mi e j s k ie g o .
I ry w Belgradzie, A. Bebesz, tenor opery warszaw- ; 
| skiej oraz znakom itj baryton E. Mossakowski. Ohnk j

nie kwiatów i świec o trą  n ie jedną Izę nędzarza, 
chorego lub sieroty.

W dzieś W szystkich Świętych cm entarz rako­
wicki zaroił się od tłumów', spieszących pomodlić 
się na grobach swoich bliźnich. Cały cm entarz to ­
nął w kw iatach i ja rzy ł się od świec.

Po południu o godzinie 3 wyszła z kościoła Ma­
riackiego tradycy jna  procesja żałobna, prow adzo­
na przez Ks. M etropolitę Sapiehę. P rocesja  udała 
się na cm entarz rakowicki, gdzie w kaplicy cm en­
ta rn e j odpraw ione zostało nabożeństwo żałobne, 
w czasie którego kazanie wygłosił ks. dr Różycki. 

 : o q o : -----------

stą  Mszę św. z asystą. W czasie Mszy św. relikw ie 
znajdow ały się na ubranym  zielenią ołtarzyku, 
ustaw ionym  na środku kościoła.

Po Mszy św. odbyła się procesja z relikwiami, 
po czym relikw ie zostały złożone w kaplicy św. A n­
toniego.

Boskiej Częstochowskiej, w Muzeum Diecezjalnym  
w Płocku, w Muzeum Miejskim w Toruniu i znów 
we Lwowie, w kaplicy Milewskich czyli Dziadow­
skiej w tamtejszej katedrze. W szystkie razem  tw o­
rzą grupę, pozostającą może w pewnym związku 
z tw órczości H aberschraka, plastyka, który w cza­
sach przed w ystąpieniem  Stwosza m usiał odegrać 
pew ną rolę w Krakowie, skąd na czas dłuższy prze­
niósł się dc Now'ego Korczyna, gdzie działał w' r. 
1481 wraz ze sw’ym naprzód czeladnikiem , a po­
tem wspólnikiem, A lbertem  czy W ojciechem nie­
znanego nam  nazwiska.

D rugi kom unikat dotyczył dwóch dzieł dawnej 
sztuki hiszpańskiej.

graficzny atlas polski, a  więc mapy, ilu stru jące  gę­
stość zaludnienia, osadnictwo, rozkład języków 
i zagadnienie analfabetyzm u na ziemiach połud­
niowo-wschodnich.

Związek Ziem Górskich zaprezentow ał swój 
bardzo poważny dorobek w postaci zbioru map nau­
kowych i technicznych.

N a specjalne wyróżnienie zasługuje a tlas  Łem- 
kowszczyzny.

Obok zespołu szczegółowych map rolniczych, 
map podziału adm inistracyjnego, znajdu ją  się wy­
staw ie mapy kom unikacyjne i drogowe, oraz ak tu ­
alne ze względu na żywy renesans stro ju  góral­
skiego w K arpatach  — mapy dyr. Sew eryna i m gra 
R einfussa, mapy zasięgu typów stroju góralskiego 
na Bojkowszczyźnie i Łemkowszczyźnie.

nich wystąpią artyści krakowscy; M. Feherpatak), 
W. Pastówna, A. Wolak.

 O----

Inauguracja Młodzieży Wszech­
polskiej

W piątek, dnia 4 listopada b. r. odbędzie się 
uroczysta Inauguracja Młodzieży Wszechpolskiej, 
Związku Akademickiego w Krakowie z następują­
cym programem: godz. 10: Nabożeństwo w ko­
ściele akademickim św. Anny; godz, 19: Zebranie 
w sali Kopernika U. J . z odczytem prof. dra Igna­
cego Chrzanowskiego p. t. „Roman Dmowski 
w pierwszym okresie działalności politycznej" i re 
feratem kol. mgra Jana Bielatowicza.

N o w y zarząd  Stronnirtwa Ludow ego 
ha Małopolske i Slask

W ybrany w październiku nowy zarząd okrę­
gowy S tronnictw a Ludowego na M ałopolskę i Śląsk 
pod p rezesurą B runona Gruszki ukonstytuow ał się 
n astępu jąco : pierw szy w iceprezes: W itek (T a r­
nów), drugi w iceprezes: ks. Pana.ś (Lwów), se­
k re ta rz : m gr M ierzwa (K raków ), skarbnik : red. 
Bieleń (K raków ).

 o o o ------

Złożenie relikwii ?w. Antoniego
w kościele św. Szczepana

Rzeźby krakowskiego rzeźbiarza i  XV w.

 o o o ------

Wystawa Kartograficzna w Krakowie
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Kino „ŚWIT" ul. Straszewskiego 18. Tel. Nr 182»Q1.
Od piątku, dnia 28 października 1938. R ew elacja  X X  w ie k u ! Film cudo!

KRÓLEWNA ŚNIEŻK A
R ealizacji s łyn n ego  WALTA DISNEYA tw órcy n iezrów nanych  film ów  rysunkow ych

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. W dni świąteczne od godziny 3-ciej popołudniu. 
P ierw sze 4 poranki teg o  film u w sobotą 29 bm. o godz. 3 pop. w poniedziałek 31 bm. o godz. 3 pop. 
W świąteczny wtorek dnia 1 listopada br. o godz. 12 w południe i we środą dnia 2 listopada br. o godz. 3 pop.

Siła floty  w łoskiej
Rzym, 31. X. (P A T ). P ra sa  włoska om awia stan  

m arynark i w ojennej w rozpoczynającym  się 17-ym 
roku ery faszystow skiej. Tonaż flo ty  w łoskiej wy­
nosi 549.880 ton, na co sk ładają  się okręty zbudo­
wane przed rew olucją faszystow ską jak i po re ­
wolucji. Flota stw orzona za czasów reżim u faszy­
stowskiego składa się z 2 pancerników  o w ypor­
ności 50.000 ton, 19 krążowników — 146.802 tony, 
40 kontrtorpedow ców  o w yporności 54.316 ton, 32 
torpedowców o w yporności 21.354 tony, 102 okręty 
podwodne o w yporności ogółem ok. 70 tys. ton, 
82 okręty specjalne i pomocnicze o w yporności

37.348 ton. Spośród nowozbudowanych jednostek 
jeden krążownik, 14 kontrtorpedow ców , 20 to rpe­
dowców, 24 łodzie podwodne weszły do służby w 
ciągu 16-go roku ery faszystow skiej. Poza tym, 
w chwili obecnej 4 pancerniki o w yporności ogó­
łem 142 tys. ton, 12 krążowników ogólnej w ypor­
ności 45 tys. ton  oraz w iększa liczba łodzi pod­
wodnych i t. zw. „m as“ — ścigaczy w liczbie bli­
żej jeszcze nieustalonej, znajdują  się w budowie. 
Dwa pancerniki są w trakcie  m odernizacji i do­
stosow ania ich do wym agań nowoczesnej techniki 
m orskiej.

Oatatnie N ow ości P ed a g o g iczn e!
Foerster Fr. W., Stare i nowe wychowanie . _ ,

Światło wiekuiste a ziemskie ciemności — Nasza współczesność 
z punktu widzenia wieczności. . . . . .

feleńska L Dr., przy współudziale A. Rusieckiego., Metodyka arytmetyki i geo- 
metri w pierwszych latach nauczania. . . . .

Posadzy L. Dr., Poglądy pedagogiczne Adama Mickiewicza , .
Rudawski L., Zarys metodyki zająć rąkodzielniczych (robót rącznych) . .

poleca

Księgarnia Krakowska — Kraków, ul. św. Krzyża 13
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Aresztowanie ludowców
W arszawa, 31. X. (Tel.). Policja państwowa 

zatrzym ała w związku z zebraniem Stron. Ludowe­
go w Babicach pod W arszawą, na k tórym  przem a­
wiali b. min. Ładoś i prezes powiatowy Kasperlik, 
prezesa tam tejszego koła Swiergockiego oraz 7 
członków. Po przesłuchaniu zatrzym anych zwolnio­
no. W Piotrowicach za agitację przeciwko wybo­
rom aresztowano wiceprezesa zarządu powiatowe­
go Stron. Ludowego Aht. Borowskiego.

NOWY POSEŁ FIŃSKI W POLSCE.
W arszawa, 31. X. (Tel.). W najbliższych dniach 

przybędzie do W arszawy nowomianowany poseł 
republiki fińskiej w Polsce p. Br. Kivikowski, do­
tychczasowy szef gabinetu m inistra spraw  zagr. 
Finlandii.

RABINI WZYWAJĄ ŻYDÓW DO WYBORÓW.
W arszawa, 31. X. (T el.). Zw. Rabinów Rzplitej 

wydał odezwę do żydów, w k tórej wzywa ich do 
wzięcia udziału w wyborach- Odeąwa nakazuje 
rabinom gminnym odczytać wezwanie w domach 
modlitwy.

RIBBENTROP POWRÓCIŁ DO BERLINA.
Monachium (PA T ). W drodze powrotnej z Rzy­

mu przybył tu  dziś o godz. 11 min. 41 m inister 
spr.zagrn. Rzeszy von Ribbentrop ze swym oto­
czeniem.

C A D  n a jd oc hodo w s zy, 
^  wkład g o s p o d a r c z y .  
D rzew k a  ow ocow e do­
borowe sprzedaje: Zakład 
Sadow niczy  „ G l i n k a ” 
(wł. Kraków. Tow. Ogrodni­
czego) Prądnik Czerwony 

tel. 170-33.

Gu s to w n e  ob ic ia  meb­
lowe, narzuty tapczano­

we, firanki, portiery, kołdry,
koce, chodniki, drelichy mate­
racowe, kretony angielskie — 
D em bińsk i — K raków , 
św. Marka, narożnik Flo­

riańskiej 26.

H a d l o
W LODZI WSZYSTKIE SZPITALE BĘDĄ ZRA-

DIOFONIZOWANE. W tycli dniach odbyło się w 
Łodzi zebranie wszystkich dyrektorów szpitali łódz­
kich, zarówno miejskich, publicznych, jak i pry­
watnych w sprawie szybkiego i równoczesnego zra-

diofonizowania zakładów leczniczych w Łodzi, a 
przede wszystkim szpitali. Zebranie to zostało zwo­
łane z inicjatywy Wojewódzkiego Komitetu Raciio- 
fonizacji Kraju w Łodzi. Zebrani uznali, ie szpital 
należy radiofonizować w ten sposób, ażeby przy 
każdym łóżku znalazła się słuchawka oraz że szpi­
tale w odpowiednie urządzenia muszą sią zaopa­
trzyć równocześnie przy pomocy zakupu zbiorowe­
go, co w dużym stopniu obniży koszt Instalacji- — 
Celem szybkiego zradiofonizowania wszystkich szpi­
tali w Łodzi wyłoniono Komisję Radiofonizacji Szpi­
tali w Łodzi. Komisja ta  powstała z prawem koo- 
ptacji i pierwsze jej zebranie odbędzie się w na j ­
bliższym czasie. Należy przypuszczać, ż^ tego ro­
dzaju postawienia sprawy w szybkim tempie przy­
czyni się do zradiofonizowania wszystkich szpitali 
w Łodzi. W grudniu na zjeździe dyrektorów szpitali 
z terenu całego województwa, które zwołane zosta­
nie przez Urz. Woj. w Piotrkowie, również omawia­
na będzie sprawa radiofonizacji szpitali, tym razem 
jednak szpitali z terenu całego woj. Łódzkiego.

Program y stacyj radiowych
CZWARTEK, 3 LISTOPADA 1938.

Warszawa i program ogólnopolski: godz.: 6.30 Pieśń 
„Kiedy ranne wstają zorze"; 6.35 Gimnastyka; 6.50 Mu­
zyka z płyt; 7.00 Dziennik poranny; 7.15 Muzyka z płyt;
8.00 Audycja dla szkół; bl.OO Audycja muzyczna dla 
szkół powszechnych; 11.25 Koncert orkiestry; 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.03 Audycja południo­
wa; 15.00 Rozmowa technika z młodzieżą; 15.15 Kło­
poty i rady; 15.30 Muzyka obiadowa; 16.00 Dziennik 
popołudniowy; 16.05 Wiadomości gospodarcze; 16.15 Od­
czyt; 16.35 Koncert fortepianowy; 17.00 Pogadanka; 
17.10 Koncert myśliwski; 17.50 Pogadanka; 18.00 Au­
dycja dla młodzieży wiejskiej; 18.30 Gawęda; 19.00 
Muzyka lekka; 20.35 Audycje informacyjne. Dziennik 
wieczorny. Wiadomości meteorologiczne. Wiadomości 
sportowe. Program na jutro; 21.00 Odczyt; 21.10 Ze 
śpiewem i tańcem przez Polskę; 21.45 Szkic literacki;
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego; Ko­
munikat meteorologiczny; 23.05 Koncert muzyki pol­
skiej.

Kraków, godz.: 6.57 Pieśń poranna;, 8.10 Muzyka 
lekka; 8.45 Skrzynka wiejska; 14.00 Muzyka obiadowa;
14.50 Program na jutro; 14.45 Sprawy gospodarcze;
15.30 Muzyka obiadowa; 18.00 „Dobry wieczór pań­
stwu"; 18.10 Muzyka symfoniczna; 22.00 Lokalne wia­
domości sportowe; 22.05 Odczyt; 22.20 Koncert orkie­
stry; 23.05 Zakończenie audycji.

Lwów, godz.: 6.57 Pieśń; 8.10 Muzyka popularna,
8.50 Wiadomości poranne; 14.00 Koncert życzęń; 14.45 
Wiadomości gospodarcze; 14.50 Giełda lwowska; 14.55 
Program na jutro; 15.30 Muzyka obiadowa; 18.00 Wia­
domości bieżące z miasta i prowincji; 18.05 Audycja 
dla wsi; 22.00 Wiadomości sportowe; 22.05 Recital for­
tepianowy; 22.25 Przegląd kulturalny; 22,35 Wieczór 
literacki; 23.05 Zakończenie audycji.

Katowice, godz.: 5.30 „Dzień dobry"; 6.30 Program 
na dziś; 14.00 Muzyka obiadowa; 14.50 Chwilka społe­
czna: 14.55 Wiadomości bieżące i giełda; 15.30 „Ku­
kiełki śląskie"; 15.50 Piosenki i bajeczki — płyty; 18.00 
Pogadanka; 18.10 Z albumu speakera; 18.25 Wiadomo­
ści sportowe; 22.00 Rozmowa ze słuchaczem; 22.10 „We­
soły wieczór"; 23.05 Zakończenie audycji.

Programy stacyj zagranicznych: godz.: 19.40 Ryga. 
Koncert symf.; 29.00 Sofia. Koncert; 20.10 Kopenhaga. 
Koncert symf.; 20.10 Monachium. „Ukochana" — ope­
retka; 20.15 Radio Romania. Koncert symf.; 20.30 Flo­
rencja; „Kraina uśmiechu" — operetka; 21.30 Lyon. 
„Boccaccio" — operetka; 22.00 Budapeszt. Koncert or­
kiestrowy; 22.10 Hilversum II. Koncert symfoniczny;
22.30 Deutschlandsender. Koncert Chopinowski; 22.40 
Luksemburg. Koncert symfoniczny; 22.45 Strassburg. 
„Namouna" — opera.
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Próba ogniowa
Współczesna powieść marynarska.
Przekład Eugeniusza Bałuckiego.

— My potrzebować mnóstwo pary! — zawołał 
jeden z M urzynów głuchym  dziwnie drgającym  
głosem i potrząsną! potężną pięścią. Mnóstwo pa­
ry, jak  on przyjść na pokład! To być wielki, w iel­
ki kapitan!

— Czy dlatego, że ryzykować swoją w łasną 
głowę, by uratow ać biednego syna tw ojej matki ?  
Czy dlatego on być teraz  wielki, wielki kap itan?  
— m ruknął starszy  inżynier ze źle udaną szo rst­
kością.

— Bogowie go bardzo kochać. Łagodnie, lecz 
7. niew zruszoną pewnością oświadczył drugi p a ­
lacz M alaj. Buxton już nie wiedział, co sądzić o 
tym wszystkim. W kotłowni, napełnionej ciężkim, 
do niemożliwości rozpalonym  powietrzem , w któ­
rym unosił się gęsty pył węglowy, powiało nagle 
rom antyzm em .

Lecz Buxton był trzeźwo m yślącym  człowie­
kiem, inżynierem , więc nie rozum iał i nie uzna­
w ał rom antyzm u.

.Wydawca: za „Katolickie Towarzystwo

— No, chłopcy, dość gadania! — zawołał 
ostro. — Do roboty!

W ten sposób dał w yraz potępienia przesad­
nemu przeczuleniu swoich podwładnych.

W  tym  momencie dyrektor Banewill i Bob Lo- 
der opuścili chłodny przedsionek okazałego bu­
dynku, w którym  m ieścił się zarząd tow arzystw a 
okrętowego, wyszli na ulicę zalaną gorącym i pro­
m ieniam i podzwrotnikowego słońca i udali się 
powoli w stronę wybrzeża.

D yrektor Banew ill byl tym samym nieco cho­
rowitym i bardzo w rażliwym  panem, który na 
Prosperocie rozm aw iał z H unstantonem  i z takim 
uznaniem  i zachwytem  odzywał się o zachowaniu 
się młodego kapitana.

— No co? — zapytał prom ieniejąc. — .lak się 
panu podobało ?

W łaśnie przed chwilą dyrekcja tow arzystw a 
m ianow ała Lodera kapitanem  „Glorii", co się od­
było w sposób wyjątkowo uroczysty na stanowcze 
żądanie Banewilla.

— Za dużo pompy, panie dyrektorze — odparł 
Leder. — W yrazy uznania są bardzo przyjem ne, 
ale przecież spełniłem  tylko obowiązek i nic 
więcej...

— Jestem  zupełnie innego zdania! — p rze r­
wał z żywością Banewill. — Na tym punkcie ni­
gdy nie dojdziem y do porozum ienia!

P rzeb iera jąc  krótkim i nogam i kroczył obok 
Lodera z taką  dumą i uszczęśliw ioną m iną, jak  
gdyby sam byl bohaterem  dnia.

M ijając sta tk i handlowe zapy tał:
— Czy pan zna kap itana S teega?
— Znam — odparł Loder.
— Czy pan może sobie wyobrazić, że Steeg 

robi te raz  o sta tn i re js?  — ciągnął Banewill. — 
S tary  w ilk m orski chce nas opuścić, już  złożył 
prośbę o zw olnienie ze służby. Dziwna h isto ria! 
Steeg w roli szczura lądowego!... Za tym  posta ­
nowieniem kry je  się podobno jakaś kobieta...

U rw ał gdy spostrzegł, że tem at nie in teresu je  
kapitana.

W rzeczyw istości w szystkie m yśli Lodera były 
w te j chw ili pochłonięte „G lorią". U jrzał ją  na 
zakręcie w całej k rasie i okazałości. P a trza ł na 
wielki biały okręt z takim  samym uczuciem, z ja ­
kim siedząc kiedyś obok Jan e  na polanie pod pięk­
ną sam otną palm ą, słuchał swojego im ienia. Ten 
okręt nab ra ł dlań osobliwego, niezm iernie głębo­
kiego znaczenia, stanow iąc nagrodę za obowiąz­
kowość, w ierność przysiędze, o fiarność i odwagę, 
s ta ł się jednocześnie synonimem życia i szczęścia.

D yrektor Banewill zatrzym ał się i spo jrzał na 
kap itana  z radosnym  uśm iechem .

(C iąg dalszy n as tąp i).

Wydawnicze Ska z o. o. dr St. Kijak. — Redaktor odpowiedzialny mgr Konstanty TurowskL 
Drukarnia Polska, Fr. Zemanka w Krakowie.


